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Drukiem i nakładem  D ru k arn i  N adw orne j W . D ecker a i S p ó łk i .  — R e d a k to r  odpowiedzia lny: K am ieński.

B e r l i n ,  19 .  Stycznia.  — Uroczys to ść  wczorajsza rozdawania  o rde rów  
p rzeds tawi ł a  widok mieszkańcom Berlina n i ezwycza jny  po wypadkach  ma r ­
cowych.  Płac  dawniej  zajęty przez prol etar iuszów i r ozr zucających pisma 
ulotne  ch ło pa ków ,  najpiękniejszemi zapchany był  pojazdami a rys tokrac i  i, 
k tór a  z licznemi uga lonowanymi  lokajami p r zyby ł a  do zamku.  Żaden z w y ­
padków po l i s t opadowych ,  ani nawet  owe 4 0 , 0 0 0  żołnierza za łogowego 
nie przeds tawiało tak wyraźne j  res tauracyi  dawnie jszych s t osunków,  jak ten 
obóz pojazdów podczas uroczystości  o rderowej .  Wieczo rem król z rodziną  
by l  poraź  p ie rwszy  od Marca w domu opery .  Publ i czność  po s taremu po ­
wi ta ł a  k ró l ewską  parę okrzykami  radości i ś p i ewa ła ;  » kleił Dir im Sieger-  
k r a n z . « — Pogłoska  dziś się upowszechn i ł a ,  źe jenerał  Brandenburg  w y ­
s t ąpi ł  z m ini s te rs twa ,  a jego miejsce zajął  Camphausen.  G i e ł d a  pogłosce 
u w ie r z y ł a ,  a papiery nieco się podnios ły.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 17 .  Stycznia.  — M o n i t o r  ogłasza p r awo  przez zg roma­

dzenie na rodowe  uchwalone względem cła so lnego,  które  z 1. Lutego r. b. 
staje się obowięzującem.  Ale on s ł owa niezamieszcza o spr awie włoskiej  
i uzbrojeniach w  por t ach francuzkieb.

Fi l iposki  dziennik A s s e m b l e e  powiada o uzbrojeniach tulońskich , co 
na s t ępuj e :  rząd  fraucuzki  znajduje  się tak co do sp r a w  wewnę t r zn yc h  ja-  
k o t e i  z ewnę tr znych  w del ikatnem położeniu.  Chętni eby chciał wy lądować  
na  jakimkolwiek punkcie W ł o c h ,  ale Rossya  o świadczy ł a ,  źe francuzka iń- 
te rweneya  pociągnie za sobą wkroczenie  armii rossyjskiej .  W e w n ą t r z  po ło ­
żenie r ządu  jest  p r z y k r e ,  ponieważ czerwoni  republ ikanie zanadtoby k r zy ­
czel i ,  gdyby  in t erweneya  nastąpi ła na rzecz papieża,  Z n i m i  n i e m o ż n a  
j e s z c z e  z r y w a ć ,  p o n i e w a ż  i c h  p o t r z e b u j ą  j e s z c z e  w z g r o m a ­
d z e n i u  n a r o d o w e m .  G dy by  zaprzes tano na pośr edn ic twie ,  wówczas  
Aus t r ya  okazałaby się u p o r n ą ,  bo żąda bezwarunkowego  pr zywrócen ia  
w ładzy  papieskiej .  Neapo l ,  Hiszpania i Por tugal i a  zamierzają  u tw o rz yć  
związek  katolicki i to wikła coraz bardziej  sp r awę .  Dotąd oprócz uzbra j ań 
niemasz nic pewnego.  Pos t anowiono  oddać pod rozkazy jener ała  dywizyi  
1 4  okrę tów  pa rowych  wo jennych ,  4  pułki  l inijow* po 3 batal iony,  1 pułk 
lekkiej  piechoty i 2  ba t e rye ,  w ogóle 1 0  — 1 2 , 0 0 0  wojska.

G ł u p o w a t a  L i b e r t e d o n o s i , co nas t ępuje :  dowiaduj emy się z do­
brego ź ród ła ,  ze przed pięciu dniami nadszedł  rozkaz z P e t e r sb u rg a , ażeby 
poseł  rossyjski  zażądał  swoich paszpor tów .  Ma  to być pewien rodzaj  pro-  
testacyi  przeciw dążnościom Bonapa r t ego ,  k tóry wbrew  t rakta tom z 1 8 1 5 -  
r ok u  p r zy  pierwszej  sposobności  chce zostać cesarzem. Z tego powodu  
rozpoczę ły  się układy.  — L i  b e r  t e  s t ronniczka Bonapar tego rozumie zape­
w n e ,  źe rzeczpospoli ta na złość ca ro wi ,  zamieni się w cesarstwo.

Pe rs igny  został  wys ł an y  przez Bonapar tego do Niemiec.
U n i v e r s  ogłasza dziś exkomunikę  papieża przeciw swoim poddanym.  

Exkomun ika  żadnego jak się zdaje nie uczyniła wrażen i a ,  ponieważ według 
najnowszych  wiadomości  z R z y m u , lud pozdzierał  exkomun ikę  z wszys t ­
kich drzwi  kościo łów ,  a ka rd yna łó w  in effigie powrzuca ł  do T y b ru .

Pa ryzka  izba oskarżająca ukończyła  swe  prace w sp rawie  przeciw po- 
wstaucoin majoWj m  osadzonym w warown i  Vincennes.  Blanqui ,  F lo t te ,  
M a r t i n  zwany  Albe r t em,  Barbćs ,  S ob r i e r ,  R  a spa i l , Quen t i n ,  Degre,  La r ­
g e r ,  Born ie ,  T h o m a s ,  Louis  Blanc,  Se igneu re t ,  Houn eau ,  I l u b e r ,  Lavi- 
r o n  i Napoleon Chancel są oskarżeni ,  iż w Maju r. 1 8 4 8 .  dopuści l i  się za­
machu  pol i tycznego,  zmierzającego de obalenia rządu,  wo jny  domowe j  i t. d.

Obywatel i  Courtais ,  Cjuss idiere  i Villaina obwiniono  o sprzyjanie  i po ­
rozumieni e w t ym  zamachu.  Ośmiu z t ych obża łowanych niemożna było 
do t ąd  s ch w y ta ć ,  nazwiska ich są na s t ępu j ąc e : Ludwik  Blanc,  Seigneuret ,  
H o u n e a u ,  I l ub e r ,  Caussidiere , Laviron , Chancel i Villain.

Bu n t u  p iekarczyków jeszcze nie uśmierzono.  Poni eważ  czeladź p iekar ­
ska  niechce p r zy j ąć  uciąż l iwych w a r u u k ó w  przez maj s t rów podauych ,  przeto 
Z nimi obchodzą  się j ak  Z wściekłemi psami  i wypędza j ą  ich częścią z mia­

s t a ,  częścią za granicę F rancy  i. Głoszą ,  że minis ters two post anowi ło za­
prowadzić  nowe  urządzenia  w cechu p iekar skim,  które  będą sp r awiedl iw-  
szemi dla czeladzi.

Wydz i a ł  f i nansowy zat rudnia  się pods t ępnym wnioskiem Bodina,  o p r z y ­
wrócenie  stempla od gazet.  W y d z i a ł  post anowi ł  wziąć wniosek pod roz­
wagę i wysadzić  komissyą  ku temu celowi.  Tymczasem Bodin z wnioski em 
zapewne  przepadnie.

Rozkazem ministra f inansów zniźonem zostało cło od o s t r zyg i r y b  mor ­
skich.

P a r y ż ,  dn. 18 . Stycznia .  — Minister  sp r aw  wewnę t r zn ych  F au ch e r  
przeds tawi ł  dziś w imieniu prezydent a  rzeczypospol i te j  zgromadzeniu na ro ­
dowemu  trzech kandydatów  na wiceprezesa rzeczypospol i te j :  B ou l a y a ,  Ba- 
raguay d’Hil ' iersa i Viviena.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 9 .  Stycznia .  — Mon przed łoży ł  w  minis ters twie n o w y  

budże t ,  w k tó rym przez znaczne oszczędzności  chce Hiszpanią  od b an k ru ­
ctwa ura tować.  W s z y s c y  cz łonkowie  gabinetu oszczędności  te za dobre 
uznali .  Azatem Mon wkró tce  budże t  ów  przedłoży izbie. — Pomiędzy  
Vich a St.  Hippol i tus  p rzyszło  dnia 7 .  m. b. do walki  morderczej  między 
korpusem pows t ańców pod Cabrerą  a wojskiem królewskiein w  Katalonii ,  
w  której  wojsko królewskie sobie zwyci ęz two  p r z y p i s u j e ; Kab rer a  podobno 
us tąpi ł  z pola b i twy  i pierzchnął .

A n g l i a .
L o n d y n ,  1 4 .  Stycznia.  — "Wiadomo ,  źe pan Cobden jes t  c zynnym 

i w y t r w a ły m  bardzo;  ogłosił  on proj ekt  r eformy finansowej  o 2 2 0  mil. fr. 
rocznie zmniejszający wyda tk i  publiczne.  Czy ten p roj ekt  da się lub nie da 
w y k o na ć ,  Cobden popierać go będzie s ł ow em ,  pismami i na jpewnie j  u t w o ­
rzeniem ligi na wzó r  t e j ,  która przyspieszył a upadek p r aw  zb o żo w y c h ,  a 
wątpl iwości  żadnej  nie ulega,  że na pomocy i wsparc in panu Cobden nie 
zbędzie.  J edni  wst ępować  będą do owej  ligi nakłonieni  my ś l ą ,  której  traf­
ność zaprzeczeniu nie u lega ,  że wielki w y da t e k ,  do bezpieczeństwa i p o ­
myślności publicznej  niekoniecznie po t r zebny ,  wy kre ś lonym być powini en  
z budże tu ;  d rudzy  pod w p ły w em  tej t eo r y i ,  że kont rybuenc i  na lepszy 
zawsze  użytek  obracają  zostawione sobie p i eniądze,  niżeli władza  te pie­
niądze ściągająca i że wszelkie zmniejszenie t axy  ró w na  się powiększen iu  
bogactwa uarodowego .  I n s ty tu c j e  Anglii  zagrożone są budżetem p. Cobden 
daleko silniej jak char tyzmem.  Jeżel i  godząc  na widoczne nadużycia  refor-  
matorowie z samego początku s łuszność mają po sob i e ,  pows t r zymać  ich 
nie ła two.  J e d y n y m  tutaj  środkiem zniesienie owych  nadużyć.  Zdaje się, 
źe Cobden  dla tego tylko tak wysoko  podniósł  zmniejszenie bud że tu ,  by  
przynajmniej  coś wytargować .  Bo w i s t oc ie , pan M a c  G r e g o r ,  członek 
par lamentu za G l a s g o w ,  wnosi  o zmniejszenie w yd a t k ów  z 5 7 , 7 0 7 , 0 1 4  
f. szt. na 5 2 , 4 0 0 , 0 0 0  f. szt. a jednakże ,  chociaż p. Mac Gregor  naby ł  zna­
komitej  wziętości pracami finansowemi w  T i m e s  z 1 8 4 1 .  i 1 8 4 3 .  r o k u ,  
jego plan reformy jes t  czczy i tylko na przypuszczeniach opar ty.  Pan  Mac  
Gregor  zaczyna p rzypuszczeni em,  źe się da ,  lubo n ie ł a two,  j ed nym  zama­
chem zmniejszyć o 4 , 2 4 0 , 0 0 0  funt .  szt. wydatki  na wydz ia ł  wo j ny  i ma­
ryna rk i  a Wszystkie inne wyda tk i  ograniczyć do 1 0 , 1 5 0 , 0 0 0  funt .  szt .  
w y j ą w s z y  s łużbę d ługu k ra jowego.  Lecz sam procent  od d ługu wy n os i  
2 8 , 0 0 0 , 0 0 0  f. szt. ( 1 . 1 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0  zip.) P rócz  tego pan Gregor  zamierza 
u sunąć  jeszcze 4 0 0 , 0 0 0  funt.  szt . ,  żeby budżet  j ego wynosi ł  ok rąg ł ą  cyfrę 
5 2  mil. f. szt. Zap ra wd ę  bardzo to rzecz po żą da n a ,  by budże ty  wo jsko ­
we zmniejszyć o jakie  4 i pół. mil. f. sz. J u ż  we F rancyi  przyrzeczono 
to na rok 1 8 4 9 ;  lecz dla osiągnięcia tego celu należałoby nader  głęboko 
zmienić sj’stem obrony  k r a ju ;  dla tego reforma zamierzona przez p. Mac 
Grego r  w  wydziałach wo jn y  i ma ryuarki  musi  znieść p róbę p r awo daw czą ,  
a jeżeliby ta p róba  ko rzys tną  dlań nie b y ł a ,  upad łby  plan cały, gdyż  \ za­
p rowadz ić  się maj ących oszczędności  spada na te dwa  wydziały.  S t r ącan ia
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0(5 p e n s y  i i k o s z t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  l edwi e  1 1  mil.  funt .  sz ter l .  w y n i o ­
s ą :  bo chociaż  n i ek t ó r e  p lace  o l b r z y m i e  są  w A n g l i i ,  za t o  l iczba u r z ę d n i ­
k ó w  j e s t  b a r dz o  mała .  P r z e c h o d z ą c  do d r ó g  i ś r o d k ó w ,  pa n  Mac  G r e g o r  
z n os i  n a p r z ó d  w s z y s t k i e  cła w c h o d o w e ,  w y j ą w s z y  od c u k r u ,  h e r b a t y ,  w i ­
n a ,  s p i r y t u a l j ó w ,  k o r z e n i ,  o w o c ó w ,  w y r o b ó w  z b y t k o w y c h ,  p o m i ę d z y  
k t ó r e  j e d w a b n e  zal icza.  A k c y z a  ( c ł o  od k o n s u m c y i j  t akie j  s amej  ul ega  r e ­
f or mie .  P o t e m ,  ob l i c za j ąc  d oc hó d z o p ł a t y  s t e m p l a , od  s p a d k ó w ,  p o c z t o ­
w y  i d o d a j ą c  j e  do  s p o d z i e w a n e g o  d o c h o d u  z z a c h o w a n y c h  p o d a t k ó w ,  p a n  
M a c  G r e g o r  o t r z y m u j e  4 1  mil.  f. szt .  o g ó l n eg o  d o c h o d u .  Ni edo st a j ąc e  1 1  
mil .  do  b u d ż e t u  p a na  Mac G r e g o r  p o k r y ć  ma  p o d a t e k  d o c h o d o w y ,  p o d n i e ­
s i o n y  z 3 .  na  5  od  sta.  W i d z i m y ,  że w t y m  planie  nie ma  w y b ł y s k ó w  
g e n i u s z u .  Dziś  p oda te k  d o c h o d o w y  p r z y n o s i  rocznie  5 , 6 0 0 , 0 0 0  f. szt .  
W  czasie wi e lk i ch  w o j e n  p o d a t ek  t en w y n o s i ł  6 ,  8 ,  1 0  a n a w e t  p e w n e g o  
r a z u  1 6  od sta  i s t o s u j ą c  do  wsze l kie j  r z e c zy w is t e j  w a r t o ś c i ,  nie  bacząc  
na  j e j  f o r m ę ,  o t r z y m a m y  z n i ego  1 7  do  l g  mil.  f. szt .  Inc ome  t a x  p o  1 0  
od  sta  w y r ó w n y w a  z mn i e j s z e n i u  p r o c e n t u  od d ł u g u  o pó ł  od  s t a .  Na leż y  
doj ść ,  c zy  to  z mni e j sze ni e  n i e n a d w e r ę ż y ł o b y  k r e d y t u  p u b l i c z n e g o ;  tego p y ­
t an ia  r o zb i e r a ć  tu  nie b ę dz i em y.  Ch c i e l i ś my  t y l k o  w y k a z a ć ,  że n a w e t  
w  A n g l i i ,  gdz ie  p r ze ra bi an ie  p o d a t k u  w z w y c z a j  po sz ło ,  gdz ie  s k o n c e n t r o ­
w a n i e  wł as noś c i  n i ez mi e r n i e  p o b ó r  u ł a t w i a ,  f i n a ns o w a  r efo r ma  p r z e d s t a w i a  
t r u d n o ś c i  p r a k t y c z n e ,  na  k t ó r e  t e o r e t y c y  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  za m ał o  z w r a ­

c a j ą  u wa g i .
W  C i t y ,  z p o w o d u  E l d o r a d o  Ka l i fo rn i i  m n ó s t w o  p r o j e k t ó w  k r ą ż y .  —  

U f o r m o w a ł o  się j u ż , p i ę ć  t o w a r z y s t w ,  nie l icząc s z c z e g ó ł o w y c h  z ac hę t  do  
c mi gr ac yi .  M n ó s t w o  o s ób  w k r ó t c e  z t ą d  w y p ł y n i e  do  Ka l i f o r n i i ,  o b j e ż d ż a ­
j ą c  ko ł o p r z y l ą d k a  H o r n .  —  C h o l e r a  nie u s t a je  w Angl i i  i S z k o c y i ,  j a k k o l ­

w i e k  n a d e r  w o l n o  się s z e r z y .
A u s t r y  a.

W i e d e ń ,  dn.  1 6 .  S t y c zn i a .  — Na  ż o ł n i e r z y  p o j e d y n c z y c h  z n ó w  t u  
s t r z e l a j ą  i j e d n e g o  ze  s t r z e l a j ą c y c h  s c h w y t a n o  na L eo po l d s t a d t . '  T u t a j s z y  
ś w i a t  k r a m a r s k i  p ro s i  W e l d e n a  a ż e by  p r z e d ł u ż y ł  s t an  oblężenia .  W e l d e n  
m ia ł  się w  s ł o w a c h  c ie r pk ich  w y r a z i ć  do  d e p u t a c y i .  —  W e d ł u g  d oni es ie ń 
z  P e s z t u  1 4 .  t. m. fe ld mars za łek  W i n d i s c h g r i i t z  b y ł  t am j eszcze .

x— K r o k i  w o j e n n e ,  m i mo  p r z y k r e j  p o r y  r o k u ,  w c i ą ż  się o d b y w a j ą ;  
od  cz t er ech  ty 'godni  p a n u j ą  t u  m r o z y  takie  j a k i c h  sobie  ludzie  n a j s ta rs i  n i e -  
p r z y p o m i r t a j ą ,  w s k u t e k ,  k t ó r y c h  nie j ede n  j u ż  w g r o b i e  s p o c z y w a ,  a wi e lu  
n o g i  p ot rac i ł o .  Ban  p e w n i e  w k r o tc e  P e s z t  op uśc i  i u da  się do  armi i .  — 
Z  D e b r y c z y n a  n ades z ł o  tu  doni es ien i e  z dnia  1 1 .  m.  b.,  że K o s z u t  p r z y b y ł  
t a m  z s w o i m i  s t r o n n i k a m i .  Z a j ą ł  mie sz kan i e  w  d o m u  g m i n y  i o św i a d c z y ł  
l u d o w i ,  iż t e r az  d o p i e r o  wi dz i  się p o m i ę d z y  s w o i m i .  G m a c h  kol legi um 
p r o t e s t a n c k i e g o  ka za ł  u r z ą d z i ć  d o  p os i edze ń  s e j m u ,  k t ó r y  ma 1 2 -  zagaić.  
J a k  w i a d o m o  rd z eń  l udnośc i  t ame cz ne j  j e s t  w y z n a n i a  p r o t e s t a n ck i e g o ,  i c z y ­
s t o  madz i ar sk i .  Z  S i e d m i o g r o d u  d o c h o d z ą  do n as  w i a d o m o ś c i  do 8 .  m.  b., 
w e d ł u g  k t ó r y c h  B e m z am yś la  p r z e p r a w i ć  się ku  p ó ł n o c y .

C z e c h y .
P r a g a ,  dn.  1 3 .  S t y c zn i a .  — D r ug i  n u m e r  p i sma  ż a r t o b l i w e g o  S z o t e k  

z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y  j a k o  a r t y k u ł  w s t ę p n y :  s ł o w o  o e m a n c y p a c y i  
o s ł ó w ,  gdz ie  Się w n o s i  na  zasadz ie  r ó w n o ś c i ,  wo ln o śc i  i b r a t e r s t w a  o p r z y ­
p u s z c z e n i e  o s ł ó w  do ws ze lk ic h g o d n o ś c i  tak świ ec ki ch  j a k o  i d u c h o w n y c h ,  
nie  w y j m u j ą c  n a w e t  m i n i s t e r s t w a ,  g d y ż  o w s z e m  do  tego b y l i b y  i godni ej s i  
i z d a t n i e j s i ,  niżel i  n i e k t ó r z y  z t y c h ,  co j e  d o t ą d  z a s t ę p u j ą  etc.  N a s t ę p u j e  
część  u r z ę d o w a ,  w  k tó re j  p r z e d r w i w a  się cale p os i e d ze u ie  s e j m o w e  z dni a  
8 .  S t y c z n i a ,  a m i ę d z y  i n n y m i  S t a d i o n  t ak m ó w i :  złoci  p a n o w i e !  to  w s z y ­
s t k o  b y ł o  t y l k o  n i ep o r o z u m i e n i e .  M y ś m y  w a m  b y n a j m n i e j  nie chciel i  za ­
kazać  m ó wi ć .  I mó j  b o ż y c z k u ,  m ó w c i e  sobie  co chcec i e ,  w s z a k  m y  się 
i t ak  nie b ę d z i e m y  w ed le  tego r z ą dz i ć !  etc.  N a s t ę p u j e  p o te m i l u s t r a cy a  libe­
r a l n e g o  p r o g r a m u  m i n i s t e r y a l n e g o  a m ia n owi c ie  t y c h  s ł ó w :  » d o b r o c z y n n a  
u s t a w a  roz l i czne  s z c ze p y  s i l n y m  w ę z ł e m  spo i ć  ma w r ó w n e m  u p r a w n i e n i u . *  
T u  w y r y s o w a n a  j e s t  w a r o w n i a  a u j e j  s t óp  s iedzą  ż a ł o ś n i e :  W ę g i e r ,  Ni e­
m i e c ,  P o l a k ,  C z e c h ,  K r o a t a  i W ł o c h :  w s z y s c y  w  ka jd a na ch  p o r ó w n o  
i w s z y s c y  p o r ó w n o  do w a r o w n i  p r z y k u c i ;  n ad  g ł o w ę  ka żde go  z nich w y ­
m i e r z o n y  j e s t  z w a r o w n i  moź dz i e r z  a na  w i e r z c h u  stoi  cesarz  w  m u n d u r z e  
a r t y l e r z y s t y  z l u n t e m  z a p a l o n y m  w r ę k u .  P o t e m  idzie część  nie u r z ę d o w a ,  

d o p i s y  i t.  d.
G a 1 i c y  a.

R a d a  m i a s t a  K r a k o w a .  W  z a s t o s o w a n i u  się  do  r o z p o r z ą d z e n i a  
YVys. Ces.  K r ó l e w s k i e j  n a d k o m e n d y  w o j s k o w e j  w K r a k o w i e  w d n i u  1 3 .  
b.  m. i r.  w y d a n e g o ,  na  p r o k l a m a c y ą  pr z ez  J e g o  E x c e l e n c y ą  j e n e r a ł a  k o ­
m e n d e r u j ą c e g o  w Gal icyi  o g ł o s z o n e j ,  o p a i t e g o ,  podaje  do w i a do mo ś c i  p u ­
bl icznej  a w szczególnośc i  pp .  r e d a k t o r o m  i właścic ie lom g a z e t ,  o ra z  pism 
p e r y o d y c z n y c h , że w y d a w a n i e  w s ze l k i c h  p i sm t ego  r o d z a j u ,  p r z ez  czas 
t r w a n i a  obecn i e  o g ł o s z o n e g o  s t a n u  w o j e n n e g o  z a w i e s z o n e m  zostaje.  W y ­
ł ącza  się  ga ze ta  k r a k o w s k a  u p.  S t a n i s ł a w a  C i e s z k o w s k i e g o  d r u k o w a n a  pod 
śc i s ł ą  k o n t r o l ą  zos t a j ąc a ,  k t ó r e j  r e d a k t o r  z o b o w i ą z a n y  j es t ,  k a żd y  z w y c z a j n y  
gazec i ar sk i  a r t y k u ł  o sześć g o d z i n  p rz ed  w y d r u k o w a n i e m ,  w y r o z u i u o w a n e  
zaś  r o z p r a w y  na  4 8  g o d z i n  wc ześn i e j  c. k. n a d k o m e n d z i e  w o j s k o w e j  dla 
o t r z y m a n i a  z e z wo l en i a  na ich umieszczenie  p r z e sy ł ać .  — W s z e l k i e  zatem 
d r u k o w a n e ,  l ub p i sa ne  p l ak a ty  n i e m og ą  b yć  po  r o g a c h  ul ic p r z y le p ia n e ,  

z  t ąd  w y n i k a ,  że d r u k a r z o m  n i e w o l n o  j es t  bez  p o p r z e d n i e g o  z e z wo l en i a  k o ­

m e n d y  nic d r u k o w a ć  i ogłaszać ,  a k s i ę ga rz o m i i n n y m  h a n d l u j ą c y m  s u r o w o  
j e s t  w z b r o n i o n e  w y s t a w i a ć  ks iążki  r o z d r a ż u i a j ą c e  i r y s u n k i ,  k t ó r e  z  w i ­
d o k u  pu b l i cz n eg o  p o w i n n y  b yć  u s un i ę t e .  K r a k ó w ,  d.  1 5 -  S t y c z n i a  1 8 4 9 .

P re z es ,  J.  K r z y ż a n o w s k i .  Z a  s e k r e t a r z a  J l n eg o ,  E s t r e i c h e r .

O d e z w ą  J W .  b a r on a  H a m m e r s t e i n a  j e n e r a ł a  j a z d y ,  j e n e r a ł a  k o m e n d e ­
r u j ą c e g o  w G a l i c y i ,  w d n i u  1 0 .  b. m.  i r .  w e  L w o w i e  w y d a n ą  i dla p o ­
ws z ec hn e j  wi a do mo ś c i  w  d z ie n n i k u  r z ą d o w y m  i gazecie k r a k o w s k i e j  z am ie ­
s zczoną ,  mias t o  K r a k ó w  w r a z  z o k r ę g i e m  o g ł o sz o ne  zo st a ł o  w  s tanie  w o j n y .  
W  w y k o n a n i u  r o z p o r z ą d z e n i a  o d e z w ą  t ą  o b j ę t e g o ,  JVV. b a r o n  L e g e d i t c h  
fe ldmar sza łek  p o r u c z n i k  r e s k r y p t e m  z dnia  1 3 .  b. m.  i r.  p o s t a n o w i ł ,  a b y  
ws ze lk a  b r o ń  p o j e d y ń c z o  p o s i a d a n a ,  j a k o  też wi ę ks z e  j e j  z a s o b y  w  s k r z y ­
niach l ub  a mb al aż ac h  z n a j d u j ą c e  się  w  p r z e c ią g u  d n i  o ś m i u ,  od  dni a  d z i ­
s i e j szego r a c h u j ą c  z ł o ż o n ą  z os t a ł a  w  d e p o z y c i e  r a d y  mie j skie j ,  z k ą d  p o  s p i ­
s a n iu  s z c ze g ó ł ow e j  k o n s y g n a c y i  p r z ez  k o m i s s y ą  na t en  cel w y z n a c z o n ą ,  o r a z  
z a p a k o w a n i u  jej  i o p i e c z ę t o w a n i u  p r z e n i e s i o n ą  będzie  do  s k ł a d u  na z amek.  
Ra d a  mie j ska  c zy n i ą c  z a d o s y ć  p ol ecen i u t e m u ,  w z y w a  o b y w a t e l i  i m i e s z k a ń ­
c ó w  mias ta  K r a k o w a ,  a b y  w  t e r mi n i e  z a k r e ś l o n y m  b r o ń  p r z e z  n i ch  pos i a ­
d a n ą ,  do d e p o z y t u  r a d y  p r z y  u l i c y K a n o n n e j ,  p od  L.  1 6 8 .  b ió ro  s w e  
u t r z y m u j ą c e g o  z ł o ż y l i ,  oz na cz a j ąc  t a k o w ą  n a z w i s k i e m  wł aś c i c i e l a ,  dla o d e ­
brania  j e j  w  s w o i m  c za s i e ,  za z ł oż en i em r e ce pi ssc ,  k t ó r ą  od u r z ę d u  d e p o ­
z y t o w e g o ,  k a ż d y  s k ł a d a j ą c y  b r o ń  o t r z y m a .  YV d a l s z y m  c iągu  polecenia  
s w e go  J W .  f e ldmar sza łek  p o r u c z n i k  z a w i e s z a j ą c  wsze l kie  s t o w a r z y s z e n i a  
w mieście  K r a k o w i e ,  aż  do  p óź n i e j sz eg o  p o s t a n o w i e n i a  w tej  mie rze  w y d a ć  
się m a j ą c e g o ,  z a b ra n ia  s u r o w o  l ic zn ych  z g r o m a d z e ń ,  czyl i  tak z w a n y c h
k l u b ó w  po d k a r ą  1 0 0  do  2 0 0  złr .  k. m.  p r z ec i w k a ż d e m u  wł aśc ic ie lo wi
d o m u ,  k t ó r y b y  bez z e z wo l en i a  c. k. n a d k o m e n d y  w o j s k o w e j  l oka l u na  t en  
cel udzielał .  K r a k ó w ,  dni a  1 3 .  S t y c z n i a  1 8 1 9 -  r o ku .

P r e z e s ,  J .  K r z y ż a n o w s k i .  Z a  se k re ta r za  J l n e g o  E s t r e i ch e r .

A d r e s s  m i e s z k a ń c ó w  G a l i c y i .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !  P r z y j m  z p o b ł a ż a n i e m ! jeżel i  w  p o t r z e b a c h  
n a s z y c h  u c i e k a m y  się do  s t ó p  t w e g o  t r o n u  N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e ! . .  —  P o z w ó l ,  
a b y ś m y  się do  n i ego zbl i żyl i  z z a u f a n i e m ! . ,  bo j a k  w  n i e w y c z e r p a n e j  j e d y ­
nie  wz gl ęd n oś c i  i s p r a w i e d l i w o ś c i  n a j w y ż s z e j  w ł a d z y ,  god zi  n a m się u p a ­
t r y w a ć  o s t a t n i ą  n a s z ą  n a d z i e j ę ,  t ak w s u m i e n i u  na sz ćm z n a c h o d z i m y  p r z e ­
k o n a n i e  — ż e ś m y  z a w s z e  j e szc ze  g o d n y m i  i p i e r w s z e j  i d r u g i e j ! ! . .

YV s p a n i a ł y m  s e r c e m ,  r a cz y łe ś  N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e  u w z g l ę d n i ć  c z a s u ; 
i n ad  k w r i  r o z l e w ,  p r zen i os ł eś  sz lac he t ne  w ł a s n e g o  se rca  n a t c h n i e n i e ,  d a ­
r z ąc  t w e  l u d y  s w o b o d a m i ,  o k u p o w a n e m i  g dz ie i ndz i e j  d r o g i e m i  of iary.  —  
W d z i ę c z n o ś ć  w s z y s t k i c h  p r z y j a c i ó ł  p r a w e j  i r o z u m n e j  w o l n o ś c i ,  bę dz i e  
z a p w n e  g o d n ą  t ak i ego  dzie ła  dla ciebie Na j ja ś ni e j s zy  n a g r o d ą ! .

Z  w y s o k o ś c i  s t a n o w i s k a ,  na j a k i e m  cię Na j ja ś ni e j s zy  P a n i e  p o s t a w i ł a  
o p a t r z n o ś ć !  n icchcesz  z a p e w n e  m i e r z y ć  w a r t oś c i  n a d a n y c h  l u d o m  t w o i m  d o ­
b r o d z i e j s t w ,  tein mnie j  wa r to śc i  ich p r z y s z ł y c h  o w o c ó w ,  w ed le  t y c h  z j a ­
w i s k ,  j a k i e  z s o b ą  z r a z u  p r z y n o s i ,  n a t u r a l n y  p roc ess  ich w y r o b i e n i a  s ię  
i u s t a l e n i a ! .  P o m n i j  N a j ja ś n i e j s zy  P a n i e !  że w al ka  z ł y c h  i d o b r y c h  ż y w i o ­
ł ó w ,  tern zacię t sza  im dł ug ie j  t ł u m i o n e  b y ł y ,  jak j e s t  n a t u r a l n e m  z n am i e ­
n i em  i k o n i e c z u y m  w a r u n k i e m  ż y c i a ,  w  f i zy c z n y m  r ó w n i c  j a k  i m o r a l n y m  
ś w i e c i e ;  t ak  z a w s z e  i w s z ę d z i e ,  k ładz ie  d o pi e r o  f u n d a m e n t a  z d r o w i a  i n o r ­
mal ne go  s t a n u  w s z e ch  r ze cz y  na tej  z ie mi !  B u r z a  c h o ć b y  n a j g w a ł t o w n i e j s z a  
w  p o l i t y c z n y m  o so bl i wi e  w z g l ę d z i e ,  p u s t o s z y  w p r a w d z i e  n a  c h w i l ę  — lecz 
m im o  klęsk j akie  s p r o w a d z a ,  nie  j e s t  bez  k o r z y ś c i !  jeżel i  t y l k o  s t a w i a  n a  
w i d n i ą  p o t r z e b ę  s z a n o w a n i a  p r a w a  i w ł a d z y ;  jeżel i  u c zy  cenić j a k  n a l e ż y  
w a r t o ś ć  t o w a r z y s k i e g o  p o k o j u  i p o r z ą d k u ;  jeżel i  us ta ła  n i e z b ę d n ą  p o w a g ę  
z w i e r z c h n o ś c i !  jeżel i  ośmiela  p r a w y c h ,  t r z e ź w i  o b ł ą k a n y c h ,  jeżeli  u p o k a ­
rza  i n a w r a c a  p r z e s t ę p n y c h !  jeżel i  wr es zc i e  z s c h or za ł eg o  c i a ł a ,  w y d z i e l a  
i od  z d r o w y c h  s t a n o w o  o d łą cz a  z g a n g r e n o w a n e  cz ł onki  j e g o !  i s t a w i a  j e  
p o d  t y m  p r ę g i e r z e m ,  pod  k t ó r y  z p r a w a  na leżą .

P o z w ó l  n a m  N a j j a śn i e j s z y  P a n i e  c ieszyć  się n a d z i e j ą ,  że  t ak i e  t y l k o  
b łog ie  s k u t k i ,  w y n i k n ą  z b u r z y ,  k t ó r ą ś m y  co d o pi e r o  p r z e b y l i !  Z as m u c i ł a  
o n a  serca w s z y s t k i c h  p r a w y c h  o b y w a t e l i  k r a j u ,  i j eżel i  ich w  tej p u b l i -  
cznćj  ża ł obi e  co pocieszać  mog ło ,  to p r z e k o n a n i e  j e d y n i e ,  że się t r z y m a l i  
zdała od  je j  o g n i s k a !  że byl i  obcemi  k n o w a n i o m  t y c h ,  co go r ę t s i  i z a r o z u -  
mi  i ls i ,  chciel i  w y p r z e d z i ć  n a t u r a l n y  r o z w ó j  s w o b ó d , n a d a n y c h  n am p r z e z  
ciebie N a j ja ś n i e j s zy  P a n i e !  — że wr es zc i e  w  ceś ar sk i em t w o j e m  s ł o w i e ,  
miel i  r ę k o j m i ą ,  że s w o b ó d  p r z y z n a n y c h  w s z y s t k i m ,  n i e u c z y n i s z  N a j j a ś n i e j ­
s z y  P an i e  o f i a r ą ,  b ł ę d u  k i lkudzies ią t .

W  i mi en iu  p r z y n a j m n i e j  ga l i cyjskie j  N a j ja ś n i e j s zy  P a n i e  l u d n o ś c i ,  n i ec h  
n a m  w  obl iczu  t r o n u  t w e g o  w o l n o , b ę d z i e  w y n u r z y ć  n a d z i e j ę ,  że  s k u t k i  bu­
r z y  co d o p i e r o  m i n i o n e j ,  nie  s i ę gn ą  d a l e j ! . ,  że p ó j d ą  na k o r z y ś ć  u s t a l en ia  
p o r z ą d k u  i p r a w a ,  bez n a r u s ze n i a  j e d n a k  s w o b ó d  raz  n a d a n y c h ;  s w o b ó d  
n a d t o ,  k t ó r e  p o  p r zes i l en iu  n a w e t  o s t a t n i e m , u t r z y m a ć  p r z y o b ie ca ł eś .  J e ­
żeli w k r a j u  n a s z y m ,  z a pa ł  i n i e do ś wi ad c ze n ie  k i l k u ,  p o s u n ę ł y  się  możo 
d a l e j ,  aniżel i  na to p o z w a l a ć  mo g ło  p r a w o ,  b y ł y  to w s z y s t k o  s k u t k i  N a j ­
j a ś n i e j s z y  P a n i e ,  t y l o l e t n i ch  c ie r pień  n a s z y c h ! . .  G o r ą c z k o w y  i w y tężo n y  
s t a n . w  j a k i m  się od  lat  ki lku  z n a j d o w a ł  k ra j  nasz  n i es z cz ęś l i wy ,  t ł ó m a c z y  
w i e l e ;  a n i ed oś wi ad c ze n io  lu d zi, dla  k t ó r y c h  sw obody publiczne b y ły  d o -
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t ą d  o b c e m i ,  niech w  t w e m  o j c o w s k i e m  s e r cu  N a j ja śn i e j s zy  P a n i e ,  p o s ł u ż y  
r eszc i e  za u s p r a w i e d l i w i e n i e !

Z w a ż  N a j j a śn i e j s z y  P a n i e ,  że  i w  i n n y c h  p r o w i n c y a c h  t w o j e j  m o n a r ­
chi i  g dz ie  b ł oga  p r z e s z ł o ś ć ,  n i e p o w i n n a  by ł a  z a p ł ad n i a ć  t e r a ź n i e j s z oś c i ,  t y l ą  
i  takieini  co u nas  nas i on ami  b u r z y ! ,  a p o j a w i ł y  się przec ie  s t o k r o ć  w i ę k s ze  
b ł ę d y  p o j e d y n c z y c h ,  aniżel i  s ą  t e ,  k t ó r e b y  n a m  z a r zu ci ć  m o ż n a  b y ł o ;  b ł ę­
d y ,  k t ó r e  t y  Na j j a ś n i e j s zy  P a n i e ,  nie zechcesz  p e w n i e  l iczyć na r a c h u n e k  
o g ó ł u ,  ani  g o  za nie o d p o w i e d z i a l n y m  nie  u c z y n i s z !  Z w a ż  N a j ja ś n i e j s zy  
P a n i e ,  że jeżel i  w ś r ó d  l udnośc i  w s p o n t n i o n y c h  p r o w i n c y i ,  w o l n o ś ć  p o l i t y ­
c z n a ,  t ak  myln ie  z r o z u m i a n ą  i tak c h w i l o w o  n a d u ż y t ą  b y ć  m o g ł a ,  nic dz i ­
w n e g o ,  że w ś r ó d  n a s ,  na k t ó r y c h  c i ą ży  s m u t n a  p r z es z ło ść  — w ś r ó d  nas,  
s t a w i o n y c h  w  wi ęk sz ej  części  m i ę d z y  u w i e d z i o n e r a  i p e ł n e m i  fa ł szu  s oc y a l -  
Demi d o k t r y n a m i  z b a ł a m u c o n y m  w i e ś n i a e t w e m , a n i e p r z y j a z n ą  na m klassą  
U r z ę d n i k ó w ,  zapa ł  i r o z d r a ż n i e n i e ,  m o g ł y  się łacnie j  mi ną ć  z temi  g r an ic a-  

— j a k i e  u ż y w a n i u  n o w y c h  s w o b ó d ,  r o z u m  i wd z ię cz no ś ć  zakreś l ić  n a k a ­
z y w a ł y !  Z w a ż  z r e s z t ą ,  N a j j a śn i e j s z y  P a n i e ! . . ' ,  i na tę  o ko l i c zność  p o w a ­
ż a m y  sobie  z w r ó c i ć  g ł ó w n i e  n a j w y ż s z ą  t w o j ą  u w a g ę ,  że w i n a ,  jeżeli  j es t  
w y ł ą c z n i e  na s t r o n i e  t y l k o  z ap a ł u  i n i e d o ś w i a d c z e n i a , dz ie l ą  j ą  b o w i e m  
z  n iemi  bezpi ecznie  i w ł a d z e ,  p r zez  r z ą d  t w ó j  N a j j a śn i e j s z y  Pa n ie  w  t y m  
k r a j u  p o s t a n o w i o n e ,  k t ó r e  p o g r ą ż o n e  z r a z u  w  r od za j  n i e o d g a d n i e n e j  n i e ­
m o c y ,  s ł ab ośc ią  i n ie ud o ln o śc i ą  s w o j ą ,  n i eo bc z n a n e  do  t ego  j ak  n a l eż y  
z  g ra n ic am i  p r a w  i o b o w i ą z k ó w  w ł a d z  k o n s t y t u c y j n y c h ,  k r a j u  u p o w a ż n i a ł y  
w i e l e ,  o śmi el a ły  n i e  do  j e d n e g o !  — i k t ó r e  dziś d o p i e r o ,  s k r z e p i w s z y  się 
n a  s i ł ach i o d w a d z e ,  z am ia s t  ka rać  s p r a w i e d l i w i e  w i n n y c h  j ak  z w i e r z c h n o ­
ści p r z y s t o i ,  s r o g o ś c i ą  u ż y t y c h  r e p r e s ś y j n y c h  ś r o d k ó w ,  k a r z ą  n i e w i n n y c h ,  
i d ł u g ą  s w o j ą  b e z c z y n n o ś ć  z d a j ą  się dziś  w e t o w a ć  na t y c h ,  k t ó r y c h  do  c z y ­

n ó w  n i e g d y ś  oś mi el a ły .
P o  s p r a w i e d l i w o ś c i  p r ze to  ' two j e j  N a j ja ś n i e j s zy  P a n i e ,  s p o d z i e w a m y  

s i f ,  że na z a c h o w a n i e  ga l i cy j sk ie j  t w o j e j  l u d n o ś c i ,  z t ego  a nie i n ne go  s t a ­
n o w i s k a  z a p a t r y w a ć  się r a c z y s z ;  p o  s p r a w i e d l i w o ś c i  t w o j e j  s p o d z i e w a m y  
s i ę ,  że za b ł ę d y  k i l k u ,  nie  zechcesz  c zy n ić  o d p o w i e d z i a l n y m  całego k r a j u ;  
n a  s p r a w i e d l i w o ś ć  na resz c i e  t w o j ą  l i c z y m y  N a j j a śn i e j s z y  P a n i e ,  że zechcesz  
zn al eź ć  d r o g ę ,  na  k t ó r e j b y ś  się o p r a w d z i e  t eg o co tu  m ó w i m y ,  niezbicie  
p r z e k o n a ć  z d o ł a ł !

S i ln i  też t a k ą  n a d z i e j ą ,  p o c z u w a m y  się N a j j a ś n i e j s z y  Pa n i e  do  o b o ­
w i ą z k u ,  u c zy n i ć  obe cn i e  k r o k ,  w celu z a p o b i e ż e n i a ,  a ż e b y  w y m i a r  ścisłej  

s p r a w i e d l i w o ś c i  dla t eg o k r a j u  —  na j ak i  z t w e j  s t r o n y  Naj .  Pa n i e  r a c h o ­
w a ć  p o w a ż a m y  s i ę ,  nie  s t a ł  s ię  w  p r z y sz ł oś c i  n i e p o d o b n y m .  V\ ś r ó d  z a ­
m ę t u  w y o b r a ż e ń  o  p o t r z e b a c h  i o b o w i ą z k a c h  t u te j sze j  p r o w i n c y i ,  w ś r ó d  
r ó ż n o r o d n y c h  ż y cz e ń  i u s i ł o w a ń ,  a ż e b y  j ej  d o b r o  i p r z y s z ł o ś ć  z a p e w n i ć ;  
w ś r ó d  na reszc ie  z a b i e g ó w  ambi cy i  p o j e d y n c z y c h ,  t o w a r z y s z ą c y c h  ws z ęd z i e  
k a ż d e m u  p u b l i c z n e m u  w s t r z ą ś n i e n i u ! . .  z j a w i ł y  się i p o m i ę d z y  nami  w y o b r a ­
ż e n i a ,  o d e z w a ł y  się ż y c z e n i a ,  w y r o d z f ł y  s ję z a b i eg i ,  k t ó r e  u b a r w i o n e  p o ­
z o r e m  legalności  w obec  p r a w a ,  loja lnośc i  zaś  w  obec ciebie Na j jaś .  Pa ni e ,  
z a d a ł y b y  G a l i c y i  cios os t a tn i  i ś m i e r t e l n y ,  g d y b y  się k i ed y ś  ziścić m i a ł y !

W  i mi en iu  j a k o b y  l u d n o ś e i ,  za tn i eszka jącć j  w s c h o d n i e  o b w o d y  naszej  
p r o w i n c y i ,  p o d  p o z o r e m  w a r o w a n i a  r usk ie j  n a r o d o w o ś c i ,  p r z ez  p ol sk i ch  

w s p ó ł m i e s z k a ń c ó w  j a k o b y  z a g r o ż o u e j , z j a w i ł a  się w ś r ó d  nas  agi t acya  , w  celu 
W y j e d n a n i a  o d  ciebie Naj j .  P a n i e ,  p o l i t y c zn e go  r o zd z i a ł u  Gal icy i na d w i e  

p r o w i u c y e :  p o l s ką  i r u s k ą .
Na j j .  P a n i e !  nie t u  j e s t  czas i miej sce  w d a w a ć  się w r o z b i ór ,  j a k  dalece 

m y ś l  p o d z i a ł u  G a l i c y i ,  dz iecko  i cel k i lku  ambi cy i  l ub  k i lku i n t e r e s s ó w  
w ł a s n y c h ,  j e s t  r z e c z y w i s t y m  w p ł y w e m  ż yc ze ń  o gó ł u  l u d n o ś c i ,  w  k t ó r e j  
j a k o b y  i mi en iu  g ł os  p o d u o s i !  W  m ą dr o ś c i  t w o j e j ,  z n a j d z i e sz  Naj j .  Pa ni e  
ś r o d k i ,  s p r a w d z e n i a  i s t otne go  ź r ó d ł a  p o m y s ł u ,  k t ó r y  n i e u s p r a w i e d l i w i o n y  
b y n a j m n i e j ,  ani  p o t r z e b a  l ud u ,  k t ó r e g o  j a k o b y  n a r o d o w o ś ć  w a r o w a ć  ma z a ­
mi ar ,  ani  j e g o  p r z e s z ł o ś c i ą , ani  w re s zc ie  j e g o  p r z y s z ł o ś c i ą ,  d ą ż y  o c z y w i ­
ście d o  n as t ręc ze ni a  t y l k o  a m b i c y j n ć j  i n d y w i d u a l n e j ,  spo s ob no śc i  w y n i e s i e ­
nia  s i ę ,  k os z t e m  n a j d r o ż s z y c h  i n t e r e s s ó w  całego k r a j u !

Co  d o  n as  j e d n a k , p o w a ż a m y  się N a j ja ś n i e j s zy  P a n i e  w y n u r z y ć  i pod  
s ą d  t w ó j  n a j w y ż s z y  o d da ć  p r z e k o n a n i e . . . .  p r z e k o n a n i e ,  k t ó r e  w ra z i e  p o ­
t r z e b y  d o w o d a m i  p o p r z e ć  nie z a n i e d b a m y ;  że l u dn oś ć  r u s k a  i w y ł ą c z n i e  
r o l n i c z a ,  z a m ie sz k u j ąc a  w s c h o d n i e  o b w o d y  G a l ic y i ,  j ak  mo że  p r a g n ą ć  r o ­
z wi n i ęc i a  w  p r zy sz ło ś c i  s w e j  n a r o d o w o ś c i ,  p o d  w z g l ę d e m  j ę z y k a  i w y z n a ­
n i a ,  t ak  da leką  j e s t  od ż ąd a n i a  a u t o n o m i i  b ą d ź  po l i t yc zn ej ,  b ą dź  a d m i n i s t r a ­
c y j n e j !  że l u dno ść  ta p r ag n ie  tak d o b r z e  z o s t a w a ć  i uadal  p o d  be r łe m t w o -  
j e m  Na j ja ś ni e j s zy  P a n i e ,  pod  w s p ó l n ą  wr es zc i e  a d m i n i s t r a c y ą  p r o w i n c y -  
o n a l n ą ,  j a k  tego p ra g n i e  i r esz ta  l udnośc i  z am ie sz k u j ąc e j  te sa me  o b w o d y ,  
a  z a t em  P o la cy ,  Ni emc y,  Or m i a n i e  i ż y d z i ! . . .  że  P o l a c y  w s p ó ln i e  z n i ą  
Zami es zk al i ,  nie mieli  n i gd y  ani  m a j ą  z a m i a r u ,  n a s t ę p y w a ć  w c z e mk o l wi e k  
w  p r a w a  p r z y s ł u g u j ą c e j  jej n a r o d o w o ś c i  p o d  wz g l ę d e m  j ę z y k a  i w y z n a n i a !  
t y r a  mn ie j  b y l i b y  zdolni  s t a w i a ć  p r z e s z k o d y  j e j  n a t u r a l n e m u  i p r z y s z ł e m u  
r o z w i n i ę c i u  s i ę ,  że wr es zc i e  d o b r o  tej  l u d n o ś c i ,  r e p r e z e n t u j ą c e j  j a k  d o t ą d  
s t a n  w y ł ą c z n i e  r o ln ic zy ,  p o ł ą c z o n e  j e s t  t y s i ąc em  w ę z ł ó w  m o r a l n y c h  t ak d o ­
b r z e  j a k  i m a t e r i a ln yc h  z d o b r e m  po mi es z an e j  z n i ą  l udnośc i  pol skiej  i nie 
t t i e c k i e j ,  r e p r e z e n t u j ą c e j  i n t e l i g e n c y ą ,  w i ę k s z e  mienie  i o ś w i a t ę !  —

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !  p o w i e r z c h o w n y  n a w e t  r z u t  oka  na  t o w a r z y s k i  
s t a n  l u d n o ś c i , z ami es z ku j ąc e j  t ę  część  Gal icyi ,  w y s t a r c z y  do  u d o w o d n i e n i a ,  
ż e  p o d z i a ł  z a m i e r z o n y ,  b y ł b y  z a b ó j c z y m  dla niej ,  j e ż e l i b y  k ie dy  m ó g ł  p r z y j ś ć

do  s k u t k u !  Cała h i e r a r ch i j a  t o w a r z y s k a  ( w y j ą w s z y  d u c h o w n ą )  j e s t  j a k  d o ­
t ą d ,  w y ł ą c z n y m  u dz ia ł em f rak cy i  i u d n o ś c i ,  k t ó r a  b ez  w z g l ę d u  n a  p o c h o ­
dzen i e  i w y z n a n i e ,  m ó w i  j e d n a k  w y ł ą c z n i e  p o  p o l s k u ,  d l a t e g o ,  że  j ę z y k  
p o l s k i ,  j es t  od  w i e k ó w  o r g a n e m  tak d o b r z e  R u s i n ó w  j a k  i P o l a k ó w ,  o i le 
są  u c y  w i l i z o w a n y m i .

W  n a r ze c z u  p o l s k i e m ,  i w n i em j e d y n i e ,  s p i s a n ą  j e s t  cała l i t e r a t u r a  
t eg o k r a j u ;  w  n a r ze cz u  po lsk iem p r z e c h o w u j e  on s w o j ą  h i s t o r y ą ;  na r ze cz e  
to j e s t  s p ó j n i ą  o ś w i e c e ń s z y c h  w a r s t w  j e g o  l ud nośc i  i na r zecza  t e g o  u ż y w a j ą  
w s z y s c y  r u s i n i , o ile do  k l as sy  wł oś c ia n  nie  n a le ż ą !  w  na r ze cz u  t em n a ­
re s zc i e ,  p i sane  s ą  j ak  d o t ą d  w s z y s t k i e  akta  c y w i l n e ,  w i ę k sz a  część  a d m i n i -  
s t a c y j n y c h ,  w s z y s t k i e  t r a u z a k e y e  p r y  w a t n e ,  w s z y s t k i e  na reszc ie  d o k u m e n t a ,  
r e g u l u j ą c e  s to s u n k i  p r y w a t n e  i c y w i l n e  p o m i ę d z y  m ie sz kań ca mi .

A cóż d o p i e r o  m ó w i ć  o m i a s t a c h ! ?  gdz ie  bez w y j ą t k u  m o w a  r u s ka  z u ­
pe łn i e  j e s t  n i e u ż y w a n ą ;  gdz ie  l u d n o ś ć  z a m i e s z k a ł a , m i mo  r u s k i e g o  p o c h o ­
dz en ia  i w y z n a n i a  s w e g o ,  nie zna  i n ne go  j ę z y k a  t y l k o  w y ł ą c z n i e  polski! . . . .

T a k  j e s t  N a j ja ś n i e j s zy  P a n i c ! . ,  p o w i e r z c h o w n y  n a w e t  r z u t  oka  na s t an  
p o w y ż s z y ,  w y s t a r c z a  do p r z e k o n a n i a ,  że  k w e s t y a  p o d z i a ł u ,  s t a w i o n a  na  
w z n i o s ł e m  p ol u  po l i t yc zn ej  j a k o b y  u d z i e l n o ś c i ,  k t ó re j  ślad wi e k i  z a t a r ł y ; 
i o b r o n y  n a r o d o w o ś c i ,  k t ó r e j  n i k t  n i g d y  nie z a g r a ż a ł , r e d u k u j e  się bl iżej  
o b e j r z a n a  do  k w e s t y  i s u p r e m a c y i  w y z n a n i a  i o b r z ą d k u ,  c hc i we j  z n ac ze ni a  
i w ł a d z y  ! N a j l e p s z y m  d o w o d e m  t akich  a nie  i n n y c h  d ą ż e ń  ws zc zę te j  ag i t a -  
c y i , s ą  adr essa  p o d a w a n e  do  t r o n u  t w e g o  Naj j .  Pa n i e  w  i mi en iu  l u d u ,  nie 
r o z u m i e j ą c e g o  s w e g o  o b r z ą d k u .  N a m i ę t n y  j ę z y k ,  j a k i m  p r z e m a w i a j ą  te 
d o k u m e n t a ,  n i e n a w i ś ć  j a k ą  o d d y c h a j ą  p r z e c i w  P o l a k o m  j a k o b y ,  są  z n a m i o ­
n a m i  re l i gi jnego s e k e i a r s t w a ,  sp i esz ąc eg o k o r z y s t a ć  z o k a z y i ,  b y  u p o k o r z y ć  
nie  t y l e  p o l i t y c z n y c h , ile m n i e m a n y c h  r e l i g i jn yc h  p r z e c i w n i k ó w  s w o i c h .  
Z n a j d z i e s z  w  nich  N.  Pa n i e  t w i e r d z e n i e :  j a k o b y  n a w e t  p od  p a n o w a n i e m  a u -  
s t r y a c k i e g o  r z ą d u ,  n a r o d o w o ś ć  r u s k a ,  c iemiężona  b y ć  mia ła  p rz e z  j a k ą ś  
p o t ę ż n ą  p a r t y ą  p o l s k ą ,  k t ó r a ,  c z y  j a k o  p o l i t y cz na  p a r t y a ,  i s tnia ła  k i e d y  
p o d  p a u o w e n i e m  A u s t r y i  w  t y m  k r a j u ?  c zy  w  razie  n a w e t ,  g d y b y  i s tnia ła,  
m o g ł a  mieć w o l n o ś ć  c iemiężenia  k o g o b ą d ź ?  T y  sam Naj j .  P a n i e !  osą dz ić  
na j ł acni ej  zdołasz .

Naj j .  P a n i e ! . ,  b y ł o b y  to ubl iżać  n a j w y ż s z e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  t w o j e j . . .  
g d y b y ś m y  na c h w i l ę  d o pu śc i ć  m o g l i ,  że a dr es s a  a g i t a t o r ó w ,  d o b i e g a j ą c y c h  
w ł a s n y c h  t y lk o  i n t e r e s s ó w ,  po d p o z o r e m  p o l i t y c z n y c h  i u t e r e s s ó w  l u d u  r u  
s k i e g o ,  z n a j d ą  u t r o n u  t w e g o  w y s ł u c h a n i e !  o t r z y m a j ą  k i ed y  j a k i  c h o ć b y  
n a j m n i e j s z y  s k u t e k !  W y ż s z y  n ad  zabiegi  f a k c y i , na d  mal uc zk i e  z awi śc i  
o b r a ż o n e g o  i n t e re s su  w ł a s n e g o !  sp e ł n i sz  Naj j .  p a n i e ,  p e w n i  t ego  j e s t e ś m y ,  
i n i s s yą  d a n ą  ci od  b o g a ! . ,  i p r a w d ę  od  fa ł szu  b e zs t r o nn i e  r o z r ó ż n i s z !

Na j j .  P a n i e ! . ,  b y ł o b y  to  z a r o z u m i e o i e m  z nasze j  s t r o n y ,  g d y b y ś m y  
chciel i  na j a k i ć j b ą d ź  d r odz e ,  w d z i e r a ć  się  w p r a w a  o d p o w i e d z i a l n y c h  t w o i c h  
d o r a d c ó w !  W  p r ze dm io c ie  tak w a ż n y m  i ż y w o t n y m ,  p o s t ą p i ą  oni  sobie  
z a p e w n i e  w e d l e  su mi en ia !  i nie d a d z ą  g ł o s u  d o p ó t y ,  d o p ó k i  g o  na leżyc i e  
nie  z g ł ę b i ą !  W s z a k ż e  g d y  n a le ż y t e  takie z g ł ę b i e n i e ,  z a w i s ł o  od  g r u n t o w n e j  
z na j o mo ś c i  r z e c z y w i s t y c h  ż y c z eń  l udnośc i  m i e j s c o w e j ;  g d y  l u d n o ść  j e d y n i  
t a ,  w y z w o l o n a  od  w p ł y w ó w  dziś  u ż y w a n y c h ,  m o g ł a b y  i p o w i n n a  b y ć  
w p r z ó d y  z a p y t a n ą ,  j ak i e  j e s t  p o d  t y m  wz g l ę d e m  je j  ż y c z e n i e ? . . .  p o w a ż a ­
m y się zanieść  d o  ciebie n a j j a śn i e j s z y  p an ie  n a j p o k o r n i e j s z ą  p r o ź b ę ,  a ż e by  
r zec z  d o t y cz ąc a  z a m i e r z o n e g o  p od z ia ł u  Gal icyi  n a  d w i e  p r o w i n e y e ,  bez w y ­
s łu c ha n i  a ż y c z e ń  l udnośc i  t u t e j s z e j ,  o b j a w i o n y c h  n a  p o l i t y c z n e j ,  a nie na 
kośc ie lnej  d r o d z e .  r o Z t r z y g a n ą  nie była .

N.  Panie! . . .  D o s t o j n y  se j m p a ń s t w a ,  n a j w y ż s z a  o rga n ic zn a  m a g i s t r a t u r a  
m o n a r c h i i ,  o b r a d u j ą c a  w ł a ś n i e ,  zgodzi  się  z a p e w n e  z n ami  n a  t o ,  że o s t a ­
t e cz ne mu  r o z s t r z y g n i ę c i u  p o d o b n e j  k w e s t y i ,  t y l k o  o pi n i a  d o t y cz ąc e j  p r o -  
w i n c v i ,  na tak legalnej  d r o d z e  z y s k a n a ,  p r z y ś w i e c a ć  m o że  i p o w i n n a ! 
( i d z i e  idzie o r o z e r w a n i e  z w i ą z k u ,  t r w a j ą c e g o  od  5 .  w i e k ó w  i s a n k e y o n o -  
w a n e g o  n a w e t  a r t  5- t r a k t a t u  w i e d eń s k i e go ,  t am n i g d y  dość  o s t r oż n ie ,  dość  
s k r u p u l a t n i e  p o s t ę p o w a ć  nie  m ożna .

N a j j a śn i e j s z y  P an ic !  w imi en iu  i n t e r es s u  m o n ar c h i i  i d y n a s t y i  t w o j e j !  
w  imi en iu  tej o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  od  k t ó re j  i m o n a r c h o w i e  n a w e t ,  nie  s ą  
w o l n y m i  w obl iczu Doga i h i s t o r y i ,  b ł a g a m y  cię j a k  n a j p o k o r n i e j , a ż e b y ś  
w y s ł u c h a ł  p r ó ź b  n a s z y c h !  J a k i k o l w i e k  los t e m u  n i e s zc zę ś l i w e mu  k r a j o w i ,  
m og ła  p r z e z n a c z y ć  o p a t r z n o ś ć ,  d o p r a s z a m y  się  ciebie N a j j a śn i e j s z y  Pan i e,  
a ż e b y ś  o z a m i e r z o n y m  podz ia l e  Gal icyi ,  n ie  r a c z y ł  s t a n o w i ć  d o p ó t y ,  d o p ó k i  
o pi ni j a  w tej  m ie rze  p r o w i n c y o n a l n e g o  na sz eg o s e j m u ,  o b j a w i o n ą  nie b ę ­
dz ie !  W s p ó l n y c h  p r a w  z w s z y s t k i e m i  mie sz kań ca mi  tej  p r o w i n c y i ,  u ż y w a ­
j ą c y  Ru s i n i ,  z as i ę dą  na  nim r az em  z P o l a k a m i !  a zd an ia  j a k i e  o b j a w i ą ,  p e ­
w n i e  ś w i a t  cały n a z w i e  n i e p o d e j r z a n y m .  L w ó w ,  d.  2 6 -  L i s to p ad a  1 8 4 8 ,

( P o d p i s y . )

R o  s s y  a.
P e t e r s b u r g  1 2 .  S t y c z n i a .  —  P rz e z  r o z k a z  d z i e n n y  cesarski  z dn .  3 .  

S t y c z n i a  r .  b. na  p r z e d s t a w i e n i e  a u d y t o r y a t u  j en e r a l n e g o ,  b y ł y  p r e z e s  1 de ­
p a r t a m e n t u  u r z ę d u  p o l i c y j n o  p e te r s b u r sk i e g o ,  r z e c z y w i s t y  t a j na  ra dzc a  s t a ­
n u  K l e w e ń s k i ,  za p r z es t ę p n e  i z u c h w a ł e  sk r a dz en i e  p r z e s y ł a n y c h  w  ilości 
1 5 6 , 0 0 0  rub l i  s r e b r e m ,  za fałsze i wyb ie gi ,  u ż y t e  dla  u t a j en i a  p r z e s t ę ­
p s t w a  i s k ra d z i o ne j  s u m m y ,  o r az  inne  p r a w u  p r z e c i w n e  c z y n n o ś c i ,  po  p o ­
z b a w i e n i u  r ang ,  o d e r ó w ,  z n a k u  h o n o r o w e g o  n i e p o ś l a k o w a n e j  s ł u ż b y  i sz ląf  
check i ej g o d n o ś c i ,  z os t a j e  s k a z a p y m  n a  o d da n ie  d o  r o t  a resz t an t sk i ch  n a  

c z t e r y  l ata  a  n a s t ę p n i e  n a  os iedlenie  w  S y b e r y i .
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L i g a  p o l s k a .

Z g r o m a d z e n i e  d e l e g o w a n y c h  L i g i .
'j \  e O g łl  . .1) . (D a ls z y  ciąg*.)

K ó f  liiilk,, d. 12 .  Styczni a.  — 0  godzinie 9 f  prezes otwiera  posiedzenie 
i w zyw a  sekretarza Woln i ewicza  do odczytania pro toku łu  wczorajszego po­
siedzenia.  K u r c e w s k i  zaczepia p rotoku ł  i nadmienia ,  ze nieżądał  zb io ­
rowego  głosowania nad całym pro jek t em,  ale raczej p ro p o n o w a ł ,  dla sk r ó ­
cenia ob ra d ,  aby opuszczono czytanie tycb §§., k tórych  komissya nie zmie­
niła. C i e s z k o w s k i  imieniem dyrckcy i  zabiera głos do objaśnienia ,  i dzię­
kując  sekretarzom za s taranny na krótki  czas i n iedogodne okoliczności p ro ­
t o k ó ł ,  doda j e ,  że protokół  zawiera  za wiele i za mało.  Za wiele,  bo zamie­
szcza r o zp r a w y  i zdania m ó w c ó w ,  a za mało bo niepodaje uchwał  i rezul-  
t a t ów  ostatecznych rozpraw .  P ro t o k ó ł  ma być obowiązu jącym ak t e m ,  dla 
tego winien opuścić  r o z p r a w y  a zamieszczać dos łowne  wyszczególnienie 
wypadk ów.  W o l n i e  w i c a  od pow iada ,  że robione wn iosk i ,  chociaż nie 
s tały się uchwa łami  obowdązującemi umieści ł  j ako zdania mniejszości ,  ze 
wzg lędu  na t o ,  że każdy wniosek musiał  być przez i  delegowanych popa r ty .  
Na to mu C i e s z k o w s k i  z miejsca o dp ow iad a ,  że prócz wniosków zamie­
szczone są i mowy ,  a te do p ro toko łów  u rzędowych nie należą.  P o t w o ­
r o w s k i :  odzywa  się przeciw redakcyi  swego  wczorajszego przymówicn ia ,  
twierdząc  , iż chciał lidze w łożyć  obowiązek a nie nadawać p r aw a  w y w i e ­
rania w p ł y w u  na zagraniczne zg romadzen ia ,  sejmy i sobory.  N. N i e m o  - 
j  e w s k i zgadza się z Cieszkowskim , ale żąda umieszczenia w protokóle  u r zę ­
d o w y m  ka rdyna lnych  zasad g łoszonych z mównicy ,  a rzucających świat ło  
na całą dążność ligi w obec narodu  i zagranicy,  jak to np.  wczoraj  odparcie  
zdania Kulczyka względem ży d ó w  przez Żół towskiego.  K u l c z y k  prosi
0 głos w  sp rawie  po rządku  dziennego i żąda aby liga i delegowani  w y rz e ­
kli się w  p rzemawian iu  t y tu łu  panów.  S ą ,  powiada  o n ,  w narodzie  na ­
szym i we wszelkich narodach wyższe  w a r s t w y  nawe t  po zniesieniu p r z y ­
wi le jów s t a n o w y c h ; s ł uży miano panów t y m ,  k tór zy  go sobie nabyli  w y ­
kształceniem i zasługą.  My mamy obowiązek  chcąc bratać chłopa z. panem,  
w bra t ers twie  cbrys tusowem przez ligę unikać takich odróżnień i po winn i ­
śmy  uży wa ć  takich t y t u ł ó w ,  które  chłopu i panu przys toją .  Pokażcie  lu­
d o w i ,  że jesteście braćmi . j ego i zwijcie siebie i chłopa obywate lem.  Póki  
nasza Polska była mocną przez jedność  i chrześciańskie uczucie bra te rs twa ,  
assystowal i  jej  wszyscy .  (Liczne  oklaski).  Pob ie r zmy się znów wszyscy  
za r ęce ,  a będzie nam dobrze i będziem wielkim narodem.  L i b e l t :  Nie 
t y t u łu j emy  się panami w  tćm rozumien iu ,  j a kob yś my  ten t y tu ł  tylko p r z y ­
sądzać mieli właścicielom dób r ,  k tó rym dawnie j  wyłączni e  ta nazwa służyła.  
Są  tu księża są ch łopi ,  są mieszczanie i są właściciele.  T y t u ł  pana s łuży 
tutaj  wszystkim d e l eg ow an ym ,  bo ci panu j ą  głosem w y bo rc zy m ;  lud pa­
n u j e ,  lud ich tu p r zys ł a ł ,  lud przez nich r ep rezen towany,  t y tu ł  panów 
p rzysądzono  tu ludowi.  Poni eważ  wszelako zw ró t  dzisiejszych s t o sunków 
ku obywa te l s twu  jak najpowszechni ejszemu zmi e r z a , jes tem za wnioskiem 
Ku lczyka ,  aby się tu odtąd obywate lami  mianować.  Sek re t ar z  W o l u i e -  
w i c z  twierdz i ,  iż tylko wnioski  i odpowiedzi  zamieszczono w protokóle ,  
J .  M o r a w s k i  przemawia za Cieszkowskim pod względem p ro t o k u iu ,  zbi­
ja jąc  zdanie Niemojewskiego.  Opinia p ropagowana  na mównicy  ma swój  
organ w gaze t ach ,  a o obecnych rozp rawach cala publiczność polska może 
się z doda tków G aze t  dowiedzieć.  P ro tokó ł  obowięzuje  eale t owa rzy s t wo
1 jes t  j e d yn ym  aut en tycznym dowodem woli wyrzeczonej  przez całość,  nie 
może więc zamieszczać zdań osobistych.

Rozpoczyna  się dyskusya  nad wnioskiem Woln i ewicza ,  zamieszczonym 
na dzis iejszym po rządku  dziennym.  Y V o l n i e w i c z :  P rzez  uiepłatność 
wszystkich cz łonków dyrekcyi  by łby  zap rowadzony  w adminis t racyą  t o w a ­
r zys twa  c e n z u s  niezgodny z zasadami demokratycznemi .  W yk lu c z o ne m i  
b y  być  musieli wszyscy  ci ,  k t órym stan ma ją tk ow y  uiepozwata opuszczać 
za trudnień  domowych  lub u r z ę d ó w ,  tak iżby żaden nie ma ję tny  nie mógł 
w tej dyrekcyi  z a s i adać ! J.  M o r a w s k i :  J a k o  członek komissyi  p rzy ją łem 
zasadę bezpłatności  zamieszczoną w projekcie.  G d y  przecież za p ie rwszą  
zasadę przyjęła  liga miłość i b r a t e r s two ,  nie sądzę ,  abyśmy  mogli przez 
bezpłatność u r z ędo wa n ia ,  odsunąć  tych braci  od u r z ę d ó w ,  k tó rym opa­
t rzność  nie pozwoli ła  oddać się bez wa run ko wo  usłudze publicznej.  Z w i ­
chnęl i byśmy tern samem p rzy j ę tą  zasadę bra t ers twa.  Nie sądzę wszelako,  
aby ku zapobieżeniu temu było koniecznem p rzy jmować  wniosek Wolo i e -  
wicza. Dyrekcyi  g łówne j  jes t  pozost awiony  nieograniczony zarząd finan­
s ó w ,  ona więc uznawszy  potrzebę może wybra ne mu  członkowi  dyrekcyi  
w  razie po t r zeby  wyznaczyć  p en syą ,  k tó r ą  bez wątpienia  walne zebranie 
w  etacie potwierdzi .  M r  o z  i u s  k i :  W e d ł u g  mego zdania należy w statucie 
zamiast  ogólnej bezpła tności ,  właśnie  p rzy jąć  zasadę płacy dla wszystkich 
d y re k t o ró w ;  a spodzi ewać się należy po pa t ryo tyzmie  n iepot rzebujących 
płacy,  że chętnie się pensyi  na ko rzyść  t ow ar zy s t w a  zrzekną.

Ks. P a r u s z e w s k i :  W e  wniosku  o i l e . w i d z ę ,  nie leży, ażeby jeden 
tylko członek dy rekcyi  by ł  p ła tny,  chodzi  tu owszem o to, ażeby każdy 
pot rzebu jący  odbierał  płacę. Nicmojewski :  Dla wyjaśnienia  wniosku pro­
s i łbym dyrekcyi  g łów ne j ,  aby nam chociaż w przybl iżeniu wykazała fun ­
dusze dotychczasowe t o w ar zy s tw a ,  wtedy byśmy  mogli coś pewniejszego 
powiedzieć o płatności  lub bezpłatności  administracyi .  C i e s z k o w s k i :  
Dy re key a nie zabiera dotychczas  w tym przedmiocie g ł o s u , chociaż go wzięła

pod ścisłą rozwagę.  Demokracya tego w y m a g a / a b y  wszyscy  byli plątni  
dla o tworzeni a  r ównie  n iemajętnym j ak  maję tnym drogi  wszystkich  u r zę ­
dn ików i godności .  Wszakże  liga nie jes t  adminis t racyą  ur zędn i czą ,  ale 
jako  dzieło poświęcenia dla sp r awy  ogólnej wymaga  ogólnego poświęcenia  
i b rac two  wymaga  bezpłatności .  Dyrekcya uwzględni  niemożność poświę ­
cenia dla b raku  funduszów,  ale zasady płatności nie można t u  wyrzekać  
j ako  prawa.  Zgadzam się więc pod t ym względem z Morawskim.  Co do  
zapytania  Nieinojcwskiego odpowiadam co j u ż  dawuie j  wyrzeczono,  że dla 
b raku r a po r t ów  od lig powia towych  i obw od ow y ch  nie da się liczba fundu ­
szów ściśle oznaczyć.  Przez przybl iżenie można przyj ąć  summę  
ta l arów za dochód roczny ligi. Ks. T u ł o d z i e c k i  wnos i  p o p ra w k ę  do 
wniosku Wolni ewicza ,  aby spr awowan ie  u rzędu by ło  w a r u n k o w o  bez­
płatne.  Zgromadzenie  wniosek popiera.  P o  uzasadnieniu pop raw k i  przez  
wnoszącego,  twierdzi  L i b e l t ,  że Tułodzi ecki  zgadza się z Morawsk im,  
i że należy pozostawić rozs t rzygnięcie  dy rekcy i ,  j ak  to Morawski  wn iosko­
wał.  J .  M o r a w s k i  żąda zamknięcia r oz p r aw  i głosowania nad swoim 
wnioskiem.  W .  Ł ą c k i  mówi  za be zw aru nko wą  bezpła tności ą,  dodając,  
że nie majętny dy rek to r  może p r zy j ąć  u rząd  sekretarza płatnego.  (Liczne 
żądania o g łosowauie) ,  Libel t ,  wnosi  p o p r aw k ę :

»1 tylko urzędowan ia  nieodzownie  po tr zebne ,  j akot eż  b iuro mają być  
płatne.«

Odsyła to wszakże  do t y tu łu  o a t r ybucyach  ligi. W o l n i e  w i c z  cofa 
swój  wniosek.  Ksiądz T u ł o d z i e c k i  go podejmuje  ze swo ją  po p raw ką .  
Cieszkowski  radzi wrócić  do wniosku p ie rwias tkowego,  tw ie rdząc ,  że po ­
p rawka  Tułodzi eekiego znosi cały §. Natomiast  żąda w yr azu  w o g ó l e ,  
w miejsce b e z w a r u n k o w o .  W o d z i c k i  oświadcza ,  że nieograniczona 
władza nad funduszami załatwia kw es t yą  i jest  za bez w ar u nk ow ą  bezpła­
tnością.  — Przy  glosowan iu  przechodzi  wniosek Woln i ewic za  z po p ra w k ą  
C ieszkowski ego:  w o g ó l e .  Z  t ym wnioskiem §. 4 8 .  p rzy j ę ty .  —  §§. 4 9 .  
i 5 1 .  przyjęte .

»§. 49-  Na posiedzenia dy rek to rya lne  tylko członkowie dy rekcyi  i ich 
zastępcy mają przys tęp .  Uchwa ły  zap isuj ą  się do p ro tokuiu ,  z wyrażen i em 
p o w o d ó w  i g ło sów.  Uchwały s t anowią  się większością g łosów.  W  razie 
r ówności  głosów glos prezyduj ącego rozs t rzyga.  Mniejszości  wolno zapisać 
p ow o d y  swoje  do p r o t o k u i u . «

»§. 5 0 .  Zastępcy d y r ek to ró w  mają udział  w obradach ,  ale g lo sować  
im nie w o ln o .«

•§. 5 1 .  1’r ezydu j ący  w  dyrekcyi  zwo łu j e  sessye tak zw ycza jne ,  j a k  
nad zw y cz a jn e ,  układa  po rządek dzienny ob ra d ,  rozdaj e między cz łonków 
prace i powołuj e  w potrzebie  w sp ó łp r ac o w n i k ó w .«

B e r  w i ń s k i  robi wniosek naglący o bezzwłoczny  obór  dyrekcy i  ze 
względu na t o ,  że dla zbl iżającej  się niedzieli księża obrady  opuszczać m u ­
s z ą ,  a wielu do domu po w o ł u j ą  obowiązki  powołania .  — J .  M o r a w s k i :  
j ako członek komissyi ,  oświadczam,  iż wniosek Berwińskiego niemoże p rzy j ś ć  
pod d y sk u s sy ą ,  dla t ego,  iż komissya  zmienia skład dyrekcyi .  Z g ro ma ­
dzenie uchyla  wniosek Berwińskiego.  — Godzina l i s t a ;  prezes zawiesza 
posiedzenie na pół  godziny.

0  godzinie 1 2 .  posiedzenie się znów rozpoczyna.  B e r  w i ń s k  i :  wnos i  
powtó rn i e  o bezzwłoczny obó r dy rek cy i ,  a dla uwagi  Morawski ego żąda,  
aby dy skus syą  nad t ytułem o dyrekcyi  g łówne j  przed porządki em dzien­
nym rozpocząć.  J .  M o r a w s k i :  wszelki  organizm demokra tyczny  w y ­
chodzi  od d o łu ;  a że dy rekcya  g łówna je  t n a jwyższą  w  adminis t racyi  li­
gowej  w ład zą ,  przeto powinna  być jako w y p ł y w  wszystkich w ład z ,  na 
końcu rozbieraną.  Pr zy j ę l i śmy  zasady demokratyczne i odchodzić nam od  
nich nawet  w po rządku  dz iennym nie wolno.  Wniosek  Berwiński ego p o ­
pa r ty  przez zgromadzenie ,  ale p rzy  g losowaniu odrzucony.

T y t .  IX. D y r e k c y e  o b w o d o w e .  §. 5 2 .  Liga obw od owa  skoro  tylko 
się z aw iąże ,  p r zys t ępuj e  do oboru dyrekcyi  o b w o d o w e j ,  która  się składa 
z trzech cz ł onków,  mieszkających w  obwodz i e ,  t. j. a)  dy rek to r a  ob w od o­
wego,  b) sekretarza i c) kassyera.  Każdy z tych trzech cz łonków ma swego 
zastępcę.  «

“§ 5 3 .  D yr ek to r  o bw o d o w y  jes t  p r ezyduj ącym w  dy re kc y i ,  ale nic 
obowiązuj ącego  ligę obw o do w ą  st anowić nie może ,  coby wpr zód y  przez 
uchwałę  calćj dyrekcyi  obwodowe j  nie przeszło.  Do niego należy w  szcze­
gólności zajmowanie się s t osunkami  w łośc iańskiemi , oraz stanem rękodzieł ,  
rolnic twa i p rocede rów w obwodz ie .<•

"§.  54 .  Sekre t arz  u t r zymuje  akt a ,  p rowadzi  p rotokó ł  i kor r esponden-  
cye,  oraz robi  expedycye uchwał .  D o  niego należy wydzia ł  szkół  i w y ch o ­
wania w obwodz i e ,  oraz przygo towanie  inateryalów dla wydzi ału  publ ika-  
cy i ,  i przezieranie t ychże ,  bądź  do redakcyi  pism publ i cznych ,  bądź też 
do dy rekcy i  przełożonej  ku właśc iwemu użyciu.*

»§.  5 5 .  Kassyer  u t r zymuje  książkę kas sową ,  ściąga składki i odsył a 
t akowe dyrekcyi  pow ia towe j ,  po odt rąceniu  kw o ty ,  przeznaczonej  na p o ­
t r zeby i cele miejscowe.  Do  niego należy wydzia ł  dobroczynności  w  ob­
wodzie.*

§ . 5 2 .  pr zy ję ty .  §. 5 3  — 5 5  komissya połączyła w  jeden i zrobi ła do­
da t ek :  »Jednakże prace w szczególności dy rekcya może podzielić pomiędzy 
siebie,« T r z y  te paragrafy  z dodatkiem komissyi  przyj ęte .

(D alszy  ciąg uastąpi . )


